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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
. , Z  Ł o m ż y ,  dn ia  5. M aja,

D z ie ń  wczorajszy z  pow odu  dojścia d o  peł-  
noie tności J e g o  Cesarzewiczowskiej Mości W .  
Xięcia^ N astępcy T r o n u ,  najuroczyśc ie j  był 
w m ieście Ł o m ż y  o b ch o d z o n y m  i w ieczorem  
wszystkie dom y  z  dob re j  woli m ieszkańców , 
rzęsisto by ły  ośw iecone.

Ż  W a r s z a w y ,  dnia 7. Maja.
K u r y e r  W a r s z a w s k i  z d, 6. b. m. zaw ie

r a :  „ W  ciągu onegdajszej u roczystośc i,  J O .  
F e ld m a rsz a łe k ,  X iąźe W arszaw sk i ,  N a m ie 
stnik w Królestw ie P o ls k ie m , wczoraj na  p o 
kojach zam kow ych dal św ietny o b iad ,  n a  któ
rym  znajdow ały  się znakom ite  osoby  płci 
obiej.  Muzyki w sa lonach  i na  tarasie wybór-
m e  wykony wały kompozycye na jupodobańszych
teraźnie jszych au to rów . Gdy sp e łn io n o  za 
zd row ie  N ajm ilościwszego Cesarza i K róla  
tudzież Je g o  dostojnej R o d z in y ,  r o t  kroć o g ło 
siły salve arm aty  rozstaw ione nad  W isłą .  L u d  
n a p e łn ia ł  og ród  zam kowy.4'

G a z e t a  C o d z i e n n a  umieściła  co nas te-  
p u je :  „Tutejsza  G m in a  Iz rae l i tó w  miała z a 
szczyt z łożenia J O .  X ięc iu  N am ies tn ikow i 
K ró lew sk iem u ,  w dn iu  4 b, m . n a  do w ó d  sw o

ich  uczuć  r a d o ś n y c h ,  odb i ty  n a  atlasie b ia łym
u k ła d ^ A h  T b,iC M o jż e s z a ,  w iersz hebrajski
uk ładu  A b ra h a m a  Szterna , obok z textern poi- 

m » p rzek ładu  J a n a  G lucksberga ;  osnowy
nas tęp u jące j :  & y

G ło s radości z pow odu urodzin i skończenia  
la t  10tu  Jego Cesarzewiczowskiej M ości 
Następcy I r o n u  Cesarstwa R ossyjskieeo i 
Królestw a Polskiego, ofiarowany przez g m i
nę Izraelitów  W arszaw skich, uroczyście ten 
azien obchodzących w  roku  5 5 9 4 .—  1834,:

”  t0 znaczy ta wrzawa m ias ta ,  ten zgiełk 
p o  u licach?

O d  h u cz n y ch  okrzyków drzy z iem ia ;

p r z e n i k a ^  S' ? r ° zleya^  1 t r^b o d gI°s
Słychać m ów iących : „ C h w a lc ie  B oga  w ie

czności,  zlewającego ła sk i !44
N iez d u m ie w aj  s ię !  —  Jestto  dzień  radości we

selący oblicza!
R ocznica  dnia u ro d z in  A le x a n d r a ,  dziedzica 

korony .
Latorośl  Cesarza Mikołaja d o  p o tę żn e j  wzrosła  

w in n ic y ;
Z akończy ł wiek m łodoc iany ,  wzrósł w m ą d ro 

ści 1 wieku.
A lex a n d rze !  T o b ą  się O jciec w eselić ,  i R o -  

dzicieika radow ać b ę d z ie !
O to  T r o n  R odzic ie lsk i,  k tó rem u  łaskawość i  

litość b lasku p r z y d a ły !
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A  T y  razem z Tronem  i tę jego świetność 

dziedziczyć będziesz.
W zrosłeś  majestatycznie, przystała Ci korona;

tak jej sława wiecznie dostoi, —
Cieszym się T obą  A lexandrze!  Koronę n a 

szej chwały,
„ J a k ż e  d obry ,  jakże p ię k n y !"  mówi jeden 

drugiemu.
T e n  widok oczy wszystkich weseli; w T ob ie  

maję nadzieję.
I  nam też dzieciom Izrae la ,  i nam nadzieję 

będziesz! —
Mieszkańcy Rossyi i Polski! zaśpiewajcie g ło 

sem wesela!
Radujcie się Następcę T ro n u ;  w Nim wasza 

nadzieja.
P iękna latorośl Dostojnego Szczepu ; O n  wa- 

szem dobrem.
JZaselajcie m odły: „N iechaj się mnożę dni Je- 

go żyw ota!"
Podnieśm y ręce i serca do Ojca Niebios:
2 yj A lexandrze!  żyj! T w e  życie milionów 

życiem ."
W ł o c h  y,

% N e a p o l u ,  d. 3i. Kwietnia.
(G az. Powsz.)  — Zam ierzona przez Króla 

podróż do Paryża, została, jak się zdaje, cho- 
ciaz nie całkiem zaniechana, przecież na nie
pew ny  czas odłożona. Z  pomiędzy rozli
cznych, z powodu tej nagiej zm iany , w obie- 
-gu będęcych pogłosek, ta zapewne na najwię. 
kszę zasługuje uw agę ,  stosownie do której 
znaczne wydatki jedyną  tego maję być przy
czynę. Król albowiem zapewne takowe uży
cie sum m  za niestosowne osądził w czasie, 
w którym całkowita uwaga jego na zaprowa-- 
dzt-nie oszczędności w różnych odnogach ad- 
ministracyi krajowej jest zwrócona; gdyż idzie 
Biu o to, aby przed wszysikiern wyjednać zno- 
wu finansom neapolitańsfcim kredyt, jaki da
wniej na tak m ocnej podstawie był oparty.

Niespodziana dymissya tutejszego Posła Iran- 
cuzkiego P an a  Durand de Marea.uil, zastąpio
nego przez Pana Sebastyaniego, wielkie tu na 
wszystkich sprawiła wrażenie. Podeszły ten 
i  zasłużony dyplomat, uczeń i przyjaciel Tal- 
le j ran d a , ma przynajmniej prawo domagania 
się  od gabinetu Tuiijeryjskiego wdzięcznego 
uznania swoich wieloletnich zasług.

Młodszy syn B r ,  Laferronnays ożenił  się 
z córkę H rabiny A lo p e u s ,  wdowy po zmar
łym Cesarsko Rossyjskim Pośle w Berjinie (te
raźniejszej X ię inej Capuchin).

W ielk ie  ćwiczenia wojskowe w Kapui i jej 
okolicy już 6ię od tygodnia rozpoczęły. G e
nerał Begani, znakomity oficer, ozdobiony 
krzyżem J e g i i  honorowej w czasie kampanii 
hiszpańskiej i rossyjskięj jest K om endantem

o sady , a wojsko oblegające zostaje pod rożka- 
zamt Xtęcia batnano (bilangieri). Pod tym 
ostatnim pełni Król swoję powinność jak zwy. 
czajny Pułkownik. Codziennie przybywa do 
Kapuy mnóstwo widzów z N eap o lu ,  a nawet 
z  państwa Kościelnego dla napasienia oczu 
swoich nader przyjemnym widokiem pięknie 
uiz^dzonego obozu i rostropnie wykonywa, 
nych obrotow wojskowych.

N i e m c y .  
Z R o e d e l h e i m  (pod Frankfortem nad M.) 

z dnia 3. Maja.
Dzień, Frank.) Wczoraj i dziś byliśmy 

tu świadkami osobliwszego zjawiska natury. 
P a d a ł  d e s z c z  s i a r c z y s t y .  W oda powsta
ła z gwałtownej ulewy, jaką tu wczoraj między 
I I  a 12, i dzis między 12 a 1 godzinę mieli
liśmy, zawierała tak znaczną ilość części siar- 
czanych.że rynsztokami płynąca woda zdawała 
się być żółtą skorupę pokryta, a z bruku m o
żna było siarkę rękami zbierać.

D  e l g  i a.
Z B r u x e l l i ,  dnia 5. Maja’

Panow ie  Labrousse, Belief, Barii i były Pro- 
fessor Lelewel, przeciw którym prawa z Ven- 
demiaire uźyc chciano, otrzymali pozwolenie 
pozostania jeszcze na czas niepewny w Belgii.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 3. Maja. 

Onegdajsze imieniny Króla i mowy miane 
przy tej sposobności spowodowały gazetę M es- 
s a g e r  do następujących rozwag; „Polityczny 
Systernat, który od 4 lat tak smutne dla kraju 
wydał wypadki, przynosi m onarsze, użyczają
cem u m u swego mimowolnego wsparcia go
rzkie owoce, je s t  to sm utną dla Króla rzeczą 
jeśli od dawna w zwyczaj wprowadzonych uro
czystości, które się przy  sposobności imienin 
władzcy odbywają 1 w których się za zwyczaj 
wdzięczność i miłość szczęśliwych ludów ob
jawia, zaniechać przymuszony. A  jednak poj
muje każdy , źe publiczne radości wynurzanie 
wśród gruzów i żalu sprawionego przez wojnę 
domową, bardzoby było niewczesnem. Syste- 
mat pokonał fakcye, ale za jaką cenę!? Moźna- 
by było niemylnie zamachom tychże przez szla
cht tniejszą i bardziej narodową politykę zapo- 
biedz, i niepotrzebowaliśmyby na ten czas pła
kać nad żałobę tylu rodzin zawisnych sobie 
stronnictw. Natenczas imieniny Króla byłyby 
dniem  obopólnej radości i błogiego umysłów 
uniesienia, dniem, w którymby monarcha i lud 
pawzajepr sobie dawali szczerego przywiązania 
dowody- Miasto tego niewidzieliśmy niczego, 
coby uroczystość jaką zwiastować mogło. Gma
chy publiczne n ie  były oświecone, a domy 
prywatne okrywał ciemny kir żałoby. Im ie 
n iny  Króla Filipa przeminęły tak , i e  nikt ich
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nie postrzegł; znajdujemy tylko ślad ich w wy- 
.niianach mów urzędowych między koronę i 
rozmaitemi, władzami, -Pierwsze słowa prze
mówił Król do wojska. Cieszylibyśmy się, 
gdybyśmy m onarchę walecznej armii naszej 
słyszeli powiadającego, źe ónato jest,przedmio
tem zaufania tronu i nadzieją ojczyzny; cieszy
libyśmy się, gdyby |ją pochwalono z powodu 
męstwa okazanego w obronie ziemi i sławy 
Jrancuzkiej naprzeciw zagranicznemu nieprzy
jacielowi A le systemat ministeryalny dość 
wybitnie w lej mierze się oświadczył; li tylko 
aby stronnictwa na wodzy utrzymać, żądają 
360,000 wojska a ordery między wojsko roz
dzielane zostały tylko w wojnie domowej u- 
zyskane. T o  jest bolesno; bo jeśli z systema- 
tem już do tego przyszło, źe takie zasługi wy
nagradzać m usi,  oznaki łaski jego tych tylko 
mogą być udziałem, którzy z największem po
święceniem jego nieprzeblagane rozkazy p e ł 
nią. T a  konieczność w zasmucającej nam 
przedstawia postaci owe przez tron do armii 
przemówione słowa, słowa udziału i zaufania, 
ktoreby wśród innych okoliczności w sercach 
wszystkich Francuzów najżywszy znalazły od 
głos. Prezes Izby  Parów powtórzył tylko 
zwyczajne przy podobnych sposobnościach 
powinszowania, dodawszy tylko z własnego za
pasu wzmiankę o nędzy czasów naszych, której 
(zdaniem jego) nieugiętość rządu ulgę przy* 
niesie. Na dowod lej osobliwej bezstronności 
przytoczył Pan Baron Pasquier sądownictwo 
nadworne, do którego sprawy burzycieli kwie
tniowych odesłane zostaną. W yznać  należy, 
źe argum ent ten nie bardzo szczęśliwie d o 
brany. Podle Pana Pasquier, słowa te wyrze
kającego, stal Pan Dupin, a obrońca marszałka 
Ney słysząc te przycinki, mimowolnie przypo
mnieć sobie musiał niepodległość owej szla
chetnej Izby P arów , która w r. 1815 obrońcy 
nie pozwolała, aby swoje najdzielniejsze śro
dki z kapitulacyi Paryża wyprowadzał. R o z u 
miemy wprawdzie, że teraźniejsza Izba Parów 
za tak smutnym przykładem nie pójdzie , ale 
6ą wspomnienia, których wznawiać nie wypa
da, ponieważ już przeszłość sama wystarcza, 
aby nas uczynić bojaźliwytni o przyszłość. P« 
D u p in ,  mówiąc jako Prezes Izby D epu tow a
nych miał przynajmniej tyle wyobraźni; źe 
miłosierne uczucia narodu, wystawę płodów i 
kunsztów i traktat poczwórnego przymierza z i- 
mieninami Króla połączył. Wszakże przyzwy
czajony przymieszać do komplementów swoich 
cierpkie niekiedy p raw dy , napom knął coś o 
odrzuceniu traktatu Amerykańskiego. Izba, 
(mówił on )  nie wspiera rządu tylko przez to, 
na co zezwala, lecz czasem także przez to, 
czego nie  uchwala. Król na te część mowy

nic nie odpowiedział, rozwodził on  się najdo
bitniej nad utrapieniem, w którem fakcye kraj 
pogrążają i żałował ofiar, przez zwycięstwo 
porządku wymaganych, ciesząc się oraz tą 
nadzieją, źe instytucye nasze z owych walk 
coraz mocniej i stałej się rozwiną, Z  resztą 
Ludwik Fil p, żegnając się z Izb ą ,  na nowo 
przyrzekał swoje zupełne  poświęcenie za swo- 
body Francyi i zapewniał, źe to jedyną było 
przyczyną, która go do przyjęcia korony spo
wodowała. My z naszej strony o dobrej chę
ci K ró la , aby kraj uszczęśliwić i uspokoić, 
wcale nie powątpiwamy; ale dopięte dotych- 
czas przeciwne skutki powinnyby mu były o- 
tworzyć oczy i go przekonać, źe poświęceniem 
i zdolnościami swemi bardzo nieszczęśliwego 
broni systematu.

Słychać, iż Sąd Izby Parów  nie będzie prze
niesiony do Versailles, jak g łoszono , lecz 
w pałacu L uxem burg  zajmować się będzie 
sprawą oskarżonych.

W  Epinal aresztowano kilku członków to
warzystwa republikańskiego, między którymi 
znajduje się A dw okat M a th ieu ;  papiery ich 
zabrano.

Dziennik republikański, R e v u e  d u  C h e r ,  
przestał wychodzić,

Gwardya narodowa w Tarbes  została zawie
szoną. W  skutek czego, dowódzcy kompanii 
jej podali pismo do Prefekta, Pana Segur 
d ’Aguesseau i razem umieścili je w dz ienn i,  
kach tamecznych.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 20. Kwietnia.

2400 ludzi pod wodzą Generała Bourm onta 
wyszedłszy z Alcacer i ukazawszy się d. 12 po 
południu  przed Setubalem, opanowali natycin- 
miast redutę „Moinho do P a u “  zewnątrz linii 
po njsciu ztamtąd za łog i,  złożonej po więk
szej części z tutejszych ruchomych ochotników. 
Wszakże częsc 21 pólku liniowego wyparła 
znowu Miguelistów, którzy do AJcacer wrócili. 
Strata na obu stronach nie wielka. K iąźęT er-  
cejry wkroczywszy do Trazos Montes, znajdo
wał się d. i ą  w M urca; prowincya ta przyjęła 
go jako przyjaciela. G enera ł-Poruczn ik  Vi- 
sconde Santa Marta, który dawniej czynną 
armią Miguelowską en .chef dow odził , kaza
wszy się przedstawić Xięciu złożył w ręce jego 
przysięgę wierności Królowej Donnie Maryi, 
toż samo uczynił Generał Major Visconde St. 
Joao  da Pesqueira; obydwa należą do familii 
Sdyeira, Zbiegowstwo w armii Miguelowskiej 
bardzo się zagęszcza, półk milicyi z V ianny 
przeszedł z całym swoim sztabem. Jakkolwiek 
mianowanie osławionego Xiędza Marcos na 
Naczelnego W ikarego tutejszego patryarcha- 
tu  powszechne wzbudziło nieukontentowanie,
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przeważa je  je d n ak  radość spraw iona p rze z  ro  
zpo rz ąd ze n ie  z d , Ig .  m- b .,  stawiające cła 
w chodow e na równi dla wszystkich narodów* 
A n g l ic y  w ogólności tu  n ie n aw id z en i  i D o n  
P e d r o  chciał pokazać, źe Brazyliański wstręt 
je g o  ku n im  jeszcze n ie  ustał. W szakże  sp ra 
wa córki je g o  W h ig o m  wszelką swę p o m y ś l
n o ść  zaw dzięcza ,  którzy na w y rządzone  sobie 
p ok rzyw dzen ia  o b o ję tn e m  okiem  patrzeć n ie  
będą .  H a n d e l  angielski dozna je  przez  to ro -  
zporządzefi ie  s rog iego  ciosu, jego m o nopo lium  
w P ortuga li i  z n ie s io n e ;  zaś dla naszego kraju 
ś rodek  te n  i d o zw o lo n e  E n t r e p o t  n ad e r  w ie l 
k iej są wagi. Jeś l i  środka tego n ie  p rzeds ię 
w zię to ,  tylko aby A n g l i i  szkodzić ,  coby  go  w 
o b e c n e j  chwili u cz y n i ło  bardzo  n iepo li ty 
cz n y m , tędy is to tn ie  nasze m u  Ministrowi skar
b u  szczegó lną  w yjedna wziętość i zaszczyt, 

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  d n ia  26. K w ietn ia .

K ró l Jrnć pos tanow ien iem  z d, 18. b. m. d o 
zwolił w olnym  M u rz y n o m  n a  wyspach D u ń 
skich w za ch o d n ich  In d y a c h  używać wszystkich 
p o w sze ch n y c h  praw cyw ilnych. M u rzy n i ,  któ- 
rzy  później w olność o t rzym ają ,  w tenczas d o 
p ie ro  posiadać b ę d ą  wszystkie prawa cywilne, 
g d y  n ie n a g a n n ie  p rzez  lat 3 sprawować się będą.

G  r e c y a,
Z  N . a u p l i i ,  dn ia  14 Marca.

N o w o  w ykryte czyny , jakoteź in n e  w zg lędy  
g o d n e  uw agi mają być p rzyczyną ,  iż wyroki 
przeciw  aresz tow anym  cz łonkom  zn a n eg o s t ro n -  
n ic tw a ,  n ie  są jeszcze o g ło s z o n e ;  m niem ają  
więc, iż u le g n ą  n ie  m a łym  zm ianom , tern b a r 
dziej,  że w zn o w io n e  kroki, cz y n io n e  do u w o l
n ie n ia  u w ię z io n y c h ,  chociaż n ie  miały w iel
k iego po litycznego  ż h a c z e n ia ,  miały przecież  
m ieć  z tem  p ew ne  związki.

L u d n o ś ć  całej Grecyi z  u tęskn ien iem  o cz e 
kuje osta tecznego  u rzą d zen ia  szkół, i prawie z 
obaw ą pogląda na  zw łokę ,  aby p rzez  to za
miast zap row adzen ia  nowych szkół, naw e t  wyż
sza szkoła w E g in ie ,  je d y n a  w całej G recyi,  
n ie  przestała istnieć.

W  Tessalii odbyw ają '  się uzbra jan ia  w o jen -  
n e  f  pow odu  sprawy albańskiej. Stosunki wy- 
sokiej Porty  z ów em i krajami są najgorsze  , a 
co  M a h m u d  Basza przyzw olił  A lbańczykom , 
n ie  potwierdziła P orta .  W iad o m o ść  o tem 
w znieciła  w A lb a n i i  now e  poruszen ia .

Rozmaite wiadomości.
; P .  Pettigrew , professor chirurgii  w L o n d y 

n i e , zwraca dziś p o w sze ch n ą  u w agę  rodzajem

zgrom adzeń  n a u k o w y c h , 2w anych  conve rsa 
zione .  O s ta tn iem i dn iam i odby ło  się właśnie 
d ru g ie  tego roczne  zg rom adzen ie  w je g o  dornu 
na ulicy S a v i l l e - Street. Sale je g o  n a p e łn io n e  
by ły  t łu m e m  ciekawych gośc i ,  i P .  Pettigrew  
p okazyw ał  im  ^mnóstwo nade r  in te resu jących  
p rzedm io tów . P o m ię d z y  in n e m i szczególny 
o b u d z i ła  in te res  g łow a sław nego  naczeln ika j e 
d n e g o  z poko leń  koczującyeh  w pobliżu osady 
angielskiejnad b rzeg iem  rzeki Łabędzie j.  Rząd 
angielski naznaczył był za n ią  znaczną  n ag ro 
d ę  p ie n ię ż n ą  w celu  p o ło ż en ia  tamy m o rd er
s tw om  i o k ru c ie ń s tw o m , p o p e łn ia n y m  przez  
je g o  h o rd ę .  Jakoż wódz ten  został pVze : ja 
k iegoś c h ło p c a  zabity , i g łowa jego zasuszoną 
zos ta ła  za pom ocą  dym ien ia  je j ,  w w ydrążo
n y m  p n iu ,  nad o gn iem  g u m o w eg o  drzewa, 
W szystk ie  rysy jego  twarzy doskonale są za
c h o w a n e .  W  innych  pokojach  zna jdow ało  się 
też  m n ó s tw o  sta rożytnośc i Egip tsk ich  i exem - 
p larze  praw ie wszystkich zwierząt jakim dawni 
m ieszkańcy  E g ip tu  cześć boską oddawali. W  
p rzedm iocie  sz tuk  p ięknych_odznaczal s ięm ię-  
dzy in n e m i  m o d e l  tarczy A c h i l l e s a , robo ty  P. 
Pitts, p rzedslaw u jący  bitw ę C e n ta u ró w  z Lapi- 
tam i,  A p p o lo n a  i g ro n o  M u z ,  śpiewających w 
zg ro m a d ze n iu  Bogów .

N iedaw no ,  n a  zachodn ie j  pochyłości W e z u 
w iu sz a ,  u  T o r r e  dell A n u n z i a t a , w zn ies iono  
p ło t ,  mający ostrzegać ciekawych ażeby się na- 
zby t do  kra te ru  n ie  zbliżali. P rz y  tej okolicz
nośc i pod  n a d e r  s ta roży tną  warstą lawy, z n a le 
z io n o  szczątki dawnej w egetacy i,  a pom iędzy  
in n e m i  kilka d rzew  których korzen ie  n ad e r  
g łęboko  w z iem ię  w chodziły .  Z n aw c y  utrzy- 
m u ją ,  iż w ege tacya  ta kilką jeszcze wiekami 
pop rze d z ić  m usia ła  o k ropne  trzęsienie ziemi, 
które zn iszczy ło  P o m p e ję ,  W  dalszych poszu 
kiwaniach zna lez iono  pod  tąż lawą szczątki da
w nych b u d o w li ,  kości rozm aitych zwierząt, 
narzędzia  ż e la z n e ,  odłam ki naczyń ,  szkła i t. 
d . ,  i spodzjew ają  się  jeszcze odkopać całe j a 
kie miasto. ( T y g .  P e te rsb . )

W ieś  W ę g o rzew o  i Popkow ice z przyległo- 
ściami w pow iec ie  G n ieźn ieńsk im , półtrzeci 
mili od  P o z n a n ia ,  pó ł to ry  od M u ro w an e j  Go* 
ś l iny ,  o g ran ic zo n e ,  —  gospodarze  odseparo- 
Wan* —  ,na  k tórych jest d łu g u  Kapituły P o 
znańskie j z in n e m i zapisy kościołów  do 14,000 
T a la r ó w ,  jest z wolnej ręki do  sp rzedan ia ;  
łąk sm u z n y c h  p o d o s ta tk ie m , grunta  dobre ,  
op a ł  w ieczny swój. _ O  dalszych szczegółach 
kupna  dowiedzieć się  m ożna  w P opkowicach  
p rzy  Kiszkowie.


